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Jak safona — Pan Incognito

Spojrzałem w jej oczy
bez dna zawrót głowy
pojawiła się tylko na minutę
stukanie butami rozpraszające
zbyt długie oczekiwanie
znów tyle czasu na przygotowanie
kolejnego przypadkowego spotkania

powieki opuszczone jak kurtyny
nad głową białe lilie płyną
ich białe żagle wcale nie samotne

i safona się kłania uśpiona

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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